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O rewolucyi Buenos- Ayeres w 
Ameryce południowćy» 
p | 


w Sobotę 


Powszechny rzut oka ns cywilne 
zaburzonia i woyny w Ameryce. 

|. Podcsas, gdy Europa „długiemi woy- 

„mami wysilons przeiniiniącey uzywa spokoyno- 

ści, gotnią się dla niey za morzami, w edle- 

głych okolicach. Swinta, w Kreiach prawie nie- 

snanych, nowe barge z mieprzewidzienemi 


skutkami. Oderwanie się północney i po-. 


łudniowóy Ameryki Hiszpańskiey 
mmieni cały bieg pomyślności Europy. Któż 
- powiem uwierzy, że, gdy części Świata odda- 
woa zjednoczche magle się rozłęczą ; gdy nay- 
bogatsza i naywiększa g. nich, obol nas samo- 


dzielna atanie, iż mówię takie zjawiko w hi- 


storyi Swiata bea szczęgólnieysaego wpływu na 
resztę rodn fudzkiego poesstanie? Niechże 
po oderwaniu się Ameryki ieszcze rozległe 
Indye wschodnie do niepodległości przey- 
dą,a Europa uyrzy się samą „jedną i na 
siebie samą ograniczoną; zamiast zagranicznych 
źródał. złotych, pozostanie iey tylko własna 
Żelazna praca; zamiast dawnieyszych Poddenych 
nad brzegami rzek Indu i la Plata, iu 
schyłka gór A.palachańskich , będzie mieć w 
"handlu, kuesziach , umiejętnościach i w potę- 
dar współzawodnikow większych, bogatszych i 
mocnieyszgoh nad zóstarzałą ziemię swoią. 
Dotychczesne posiadłosci Hiszpańebie w 
mowym Świecie, które się od San Franci- 
sco nad brzegami Nowey Kaleforaii, 
aż dn wioski CGarelmapek na nadbrzeżach 
€hiliyskich leżącey , przez ogromną przestrzeń 
siedmiadziesiąt dziewięciu stopni ziemskich roge 
ciągnią, zaymnią długość człey Afryki. 
Ani Wielka Brytaniia 2 'rozłegłemi rwo- 
jemi Kraiemi w Agyi, zni cała przestrzeń Pań- 
etwa: Mossyyskiego od granie N emiechich aż 
do łodowatey Kamezatki, nie wyrównywaiją ich ro- 
zległości. A teras toczy się tem od końca do bon- 
ca powszechoa i krwawa wojna o piepodie- 
głość. E 
, Otreymuiemy przez morze tylko niezu- 
pelne i pomieszane wiadomości o teku wcyny, 
„ò przeis'aczaniw się Graiew Am.rykańakich. Jest 
ao atoli wojna po całey przestrzeni jedncy sç- 
ści Świata rozszerzona, woyn» w Hrasch ro- 


| mam 
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29, 11. Października 1317, 


ztegłych , których Rzędy inż ostatnim razem pad 
panowaniem Królewskim tał był» od sizbie 
pooddzielane, iż ieden © drugim nie wiedział. 
—-Strponniectwa : domowe, zachodzące, między 
Ladami o wolność passuiacemi się, strudniaią 


„ich walie czyniąc ią dłućszą i krwawszą; ie- 


dnakowoż Brok w krok zbliżają się do celu 


„awoiego. Dnia 20. Lipca 1816-0głosiło Z gr o 
"msadzenie zjednoczonych Stanów A~ 


meryki połudaiowey w Kórdubie del. 
Tukuman nrecayście wieczną niepodległość 
swoią. Ta Korduba leży nad rzeką Segun- 
do, prawie w rówaćyże odłegłości od morz.Atlan- 
tyckiego i od morza spokoynego, w środku 
stałego lądu, i wpośrod Ziednoczonych Stauów 
Ameryki południowey, 

Do tego związkowego Państwa Amery- 
ki południewey liczy się także i Buc» 
noa-Ayres, Kray przez domowe stronnice 
twa swoie długo: szarpany, który ebecnie dhè 
obrony niepodległości ewoiey wielkie wyprawy 
wojenne przeciwko Braaylii Portugoiskisy 
podeymuie. Zmiana rzeczy w Eusopie i u- 
padek Nopofeona, nie małosię przyczyniaig 
do snadnieyszego oderwania się Ameryki od 
Europy. Wielka liczba jenialnych Mężów, 
wyprobąwanych Dewodeów woyskowych i des 
świudczonych VYodzów,. przez powrót i ducha 
Burbonów z Hiszpanii i ż Francji 
wygoznych , garnie się ustawicznie, do A mery- 
Wi półnoonćy i do Buenvs-Xyres, dla 
popierania sprawy wolności $ aasłużenid: sobie 
ne nową (dyczyznę” 

Nzyaowsze i paypewnicysze wiadomości © 
początta rewoluoyk w Buenos-Ayreay 
wiuniómy Amglisowi Jawowi Mavyesewi, 
ktory takoż i maynowsze opisenie Brazylii 
ï nieznaney dotychezas głębi Kraiu tego; Wy- 
dał. On ssm mieszkał przes dosyć spory cz:9 
w mieś ie nad rzeką la Plata Z podaniemi 
tego chcemy niektóre szczegółowe wiadomości, 
ajednoczyć, aby tym sposobem: ułożyć przydee 
tek do dzieiów rewolucyt, mad ktora więk:zeg 
Amerytanshka część Świata od Czasu adkrycią 
i zdobycia oneyże przez Earopcyczyków, nie 
doświadczyła, 

Stan Kroiu Hw0%0os-Ąyreswrofa 
r805. l 
| W Ameryce poładniowey liczy się Bu- 
enos-Ayres dą owych naywiększych, may- 
y EP. 


Żyżnieyszych i naybogatszych w handel pięciu 
Prowiacyi, które byłe Hiszpańskie Wice- Kró- 
lestwo Rio da la Plata składały. Sama 
stolicą tego VWice-Królestwa iest miasto Nue- 
tra-$oennera-de Buenos-Ayres, nad 
'uyściem rzeki la Plata, czyli rzeki śre- 
brnóey. położone, i obok Li m y naywiększe w 
Ameryce południowey. Liczba mieszkhańcow 
'iego z policzeniem ludności przedmieść, wy- 
nosiła w roku 1887 około 60,000 dusg; w co 
'gię ieszcze mieszkańcy wsi obok miasta lecą- 
cych, bynsymniey nie rachuią. 

Ta ludność składa się z bardzo pomiesza- 
nego rodzaiu ludzi ; to iest bliska z 3000 E u- 
ropeyckyków, których się w głębi Kraig, 
"wyiąwszy Potosi, tylko mało co znayduie; 
dałey z Hreolów, Czyli potomków Europey- 
skich; z Meftizów, potomków po Eucopey- 
czykach i Indyanach ; z łndyanów, ktorzy 
się iuż po nsywiększey części æ krwią Hiszpań- 
sbą mieszali; z Mieszańców po Afryka- 
pach i Kuropeycsykach, i g Mulatów roze 
maitego stopniowanie. 


Prawie wszyscy trudnią się handlem i kra- 
"marstwem, a po naywiększćy części Europey- 
igzykowie. WWłesścicielami domów i ziemi są po 
-naywiększey Rreele. Trzecią kl się Ludu 
* składaią chłcpi Quinteros, czyli Chacare- 
ros zwani; ci są bardzo ubodzy. Czwarty stan 
składaią rzemieślnicy; piąty Urzędnicy cywilni, 
szósty Urzędnicy woienni; siodmy Duchowień- 


stwo wszelkiego rodsaiu, które do 1000 osób - 


wynosiło. 


Siła zbroyna była za Hiszpanów bardze 
-miaerns. Osada składała się z roty piechoty, z 
roty drogonów , £ dwoch rot iszdy, i z dwóch 
+rot straeloów óćwiczonych, ogółom więc nie 
wynosiła 3000 ludzi. — We wszystkich stanach 
, panowało rozliczne zepsucie obyczaiów; szko- 
iły bowiem były ałe, Duchowni micwa- 
li kananiae przesadney świątohli- 
wości, która naywięcćey na modleniu się i na 
edwiedzenin hościołećw zależy, a Zwierzch- 
nicy częstokroć dawali sami przy- 
kład aepsucia e©byczaiów. 


IL. 


Napad Anglików na Buenos- Ay- 
= res.—Limiers,—Hok 1807 i 1808. 


Od owego Czasu, iak Hispaniia po- 
tędzę Frencyi Napoleeńskiey hołdować zaczę- 
ła, obchodzili się z nia Anglicy po nieprzyia- 
oielshu. Dnia 6. VYrseśnia a804ge zabrali 


cztery Hiszpańskie okręty rciestrowe na w;so- 


ości przylądka $. Maryi bez wypowiedzenia 


woyoy; Hiszpaniia wypowiedzisłs ią potem 
dnia 1a, Grudnia tegoż. samego roku, i do- 
piero dnia 1r. Stycznia roku następuiącego 
nastąpiło wzaiemne wypowiedzenie woyny ze 
strony Angielskicy. Natychmiast zmierzały pla-- 
ny Albionu ku opanowaniu Buenos-Ay- 
res i Monte-Video, tych to wielkich 
posad handlowych.  Dowodca Angielski Sas 
muel Auchmuty edobył Montevideo. 
To miasto, Ba miernym wzgórza półwyspu nad 
uyściem rzeki ła Plata położone, ma wpo- 


"śród murów swoich 15 do 36,080 mieszkańców 


przez handel bsrdzo aamożnych, Z tamtąd go- 
towali się Anglicy do zdobycia miasta B u- 
enos-Ayres. 

-. Oweoczeeny Wice - Król Hiszpański, Don 
Sobramonte, był człowiekiem beiaźliwym 
i gouścym. De la Quintana, Dowodca 
woyska Hiszpańskiego w Buenos- Ayes, nie 
był równie zdolnym do dopełniania wielkich ` 
obowiązków swoich, WVódz Angialski Beres- 


- ford ruszył preociw temu miasta i zdobył ie; 


było to dnia 23. Lipca 2806, Ale Hiszpanię 
wzmocnieni woyskiem z głębi Kraiu przybyłem, 
i dowodzeni praes Męż:, który rzemiosło wo- 
ienne rosamiał, ruszyli znowu na przód. VVes 
dzem ich był Sanjage Liniers, który od 
młodości swoiey w woyshu Hiszpańskiem sła- . 
Żył, i iuź w wielu ważuych przedsiewzięciach 
męztwem i roztropnością celował. Ten wieg 
udersył na Anglików, pobił ich i przyosusił da 
opuszczenia miasta Buenos-Ayres ( dnia 


18. Sierpnia 1806 ), które ledwie przea 5 ty- 


godni posiadali. 

, Po oswobodzeniu się, awołzli mieszkańcy 
nadzuwyczayną Junię ; ta samowładnie złożyła a 
urzędu niezdolnegu Wice - ltróle Sobremo n- 
ta, a w mieysce iego mianowała walecznego 
Liniersa. Przyiął on tę dostoyność (ia 
mówił ) tymczasowo, aby to Kraie południowo- 
Amerykańskie dla Hosony uratować, a wkrotce 
odzyskał także i miasto Montevideo. Ni» 
brakewała mu na szczęściu i rostrepności, lecz 
był człowiekiem bez moralnego sposębu my- 
śienia, roskosznikiem i graczem. Z tem wszy- 
sthiem odpierał w Montevideo nowe napa- 
dy Asglikow (daia 28. Października 4806), do- 
poki się ci pod Admirałem Stirłingem i 
Wodzem Anuchmutym z powiększoną siłą 
znowu nie pokazali, i ( dnia 2. Lutego 1807) 
miasta nie zdobyli. Od tego czasa zaymoweł się 
Liniers nayeelniey obrona Buenos-Ay. 
re». Anglicy czynili przeciw niemnjw M on te- 
video wielkie przygotowania, a Wódz: An- 


ima 


gielshi WY hiteloke dawodaił wyprawą, która 
jednokże nie mogła się udać, gdyż nie posta- 
rano sę nawet o dobrych gprzewodniżów. 
Hufce woyska zablłąkaly się między bagnami 
i nie wiedziały ieden e drugim, a tak snużone 
stangły Rażdy a oesobna przed Buenos- A y- 
res, które. nadspodzianie napaśdź i opono- 
wać chciały. To byłe bardzo dogodnem Wice- 
Królowi biniersowi. Przedsiewział więc. 
swoie środki , zostawił przedmieścia Anglihom, 
lecz na murach twierdzy gotoważ dla nich stre- 
sane- przywitanie. W Buenos-Ayres go- 
towem było do boiu. wszystko, eo tylko bronią 
nobić mogło. W hitelobe Bazal szturmo- 
wać, i gostal z ogromną stratą odpartym. Bsł 
pawe! W niebezpieezeństwie utracenia całego 
morska swolego; gdyby się poupisuniem niy- 
hsniebnteyszych warunków nie był ocalił. Mu- 
siał od Buonos-Ayres odstąpić, M on- 
tevideo oddać, i w przeciącu Śmiu tygodni 
z całey Prowincyi ustąpić (dnia 5. Lipca 1807), 
Liniers, starsiąc ię pe tym pomyślaym 
wypadku iedynie o otrzymanie się przy disio- 
ieństwie WVice- Króla, grał odtąd nader podej- 
rsang rollę. Chciał 0a pierwey czekać, iak 
póydą rzeczy w Iliszpsmii, którą wielkie 
zmiany czekóć zdawały się. Była ona iuż tak, 
zak Portugaliia, woyskiem Francuzkiem 
napełniona. Liniers nie nsrażał się nikomu; 
ekszywył się nader uległym Królowi Karolowi 
IVmu, a Napoleonowi, którego przezno- 
czycielem lasów Europeyskich nazywał, posłał 
doniesienie o klęsce Anglików med rzesvą la 
Plata. Btarsiąc się tym sposobem ne wszel- 
ki wypadek o łaskę Cesarza Francuzow, nie 
zdawał się wesle przeciwnym popieraniw prer 
tensyi Infautki Karolin y (tereżni.jszey Małe 
żonki Króla Portugalskiege) do Prowin- 
cji Buenos-Ayres. Tal wstrzymywał 
siebie i wszystkich, aby wygodnie czekać, Bo- 
rauby naostatek tron Madryeki przypadł O 
właściwem położenia rzeczy w Hiszpanii 
mie nie rozgłaszał, owszem przeczjł -wszelkim 
pogleskom z tamięr| pochodzącym. Zawsze u- 
dawst, Że postępowanie Francyi Hisz- 
paniiz iest przyiacielskiem i życzliwóm ; a 
kto się temu spraeciwiał , tego iako potwarcęi 
kurzyciela spokoyności karał. 
Cabildo, czyli Rada Stanu w Buenos- 
Ryres, pe naywiększey części z Hiszpanów 


Europeyskich, ludzi bez wiademeści złożono, 


przyięła bez podeyrzenia plany Linie rsa, a 
ioni Oydores, czyli Urzędnicy, preyięli ie 
ieszcze ochoczey, zapewne dla tego, a by się 
ma urzędach swoich pozostali. 

- W Lipcu 180850 polisziłae się korwet 


ir — 


Francazka pod Maldana da, malem mine. 
stem poriowem, o br godzin . drogi cd Bae- 
nos-Ayres odległem, które nad przeprawę. 
do rzeki la Plata panoie. Ta zdarła nalo- 
niec zasłonę taiemnicy. Naowczan zaczęto roze 
iewać , że Napoloon a Hiszpańską Rodzi- 
ną Królewska w dobrem zostanie porozumieniu,. 
i że w dowód przyisźni swoiey strzelby i inną. 
broń przysyła, aby Bnęnos - Ayres. 
Anglikom adpór dawać mogło. To sprawiło 
wielaa rsdsść;z rodowici Hiszpanie chodzili po. 
mieście uroczyście z pochodniami i a muzy- 
kantami, wołejąc redośzie: Niech ¿yie Na- 
poleon! 

Nareszcie przybył do miasta Dęputowany 
Frzncazġi, i przeczytał zwołaney Juncie przy- 
wieziobe zlecenie. „Były to listy od nowych 
Ministrów zliszpańskich OFarrila i Azar- 
my, które: o wypadkach w Aranjuez iw 


'Bajońnie, iako też o zrzeczeniu się tronu 


ze strony Rodziny Rrólewskicy na osobę Kró- 
la Jósefs, dorosły. Do nich dołączony był 
dokładmy opis nieszczęść, które Rodzina B ur- 
bonów, osobliwie młodsza Jiniia oneyże, na 
Hispaniię ścięgnęła ; lecz iakożzolwiek się 
w tem wiele prawdy zawierać mogło „ nie by- 
ło to przecież bez przesady wys'awionem, 
Wiernych Poddanych Amerykańskich nepomi- 
wano, aby się, teraz £ tą samą rostropnościa za- 
chowywali, iab niegdyś ich eycowie podczas 
IBiszpańskiey woyny sulicessyyney.  Nadeszły 
tskże rozkazy od Rady Mastylskiey, aby nowe- 
mu królowi Jezefowi, iako też Cesarzowi 
Napoleonowi przysięgę wierności wyko- 
nsć, przyczem drukowane pisma © odezwy 
Królewskie rezdawane. 


IY. 


Początek niespokoiów domowych. 
Goyneohe. W Roku 1808 i 1808, 

Poniewsź w dopiero co rzeczonych ode- 
zwach, Przełożonych i Urzędników Wice-Kró'= 
Ja Prowincji nad rzeką la Plata za wszel- 
kie opieranie się , Etóreby się okazać mogło, 
odpowiedzialsymi czyniono, a rzecz prócz ter 
go maywiększey była wagi, przeto: wnleli ta- 
meczni Naczelnicy Zarządu kraiowego odpo- 
wiedzialność ed siebie uchylić, i na Lud zwa- 
lić. Myśleli bowiem , że ieżeli przes wyrze- 
czoną wolę: powszechną stanie uchwała, naow- 
czes, gdy żle. póydzie,. nagana nie ich sa- 
mych spotka. NY społtzłonKowie Rady Stanu 
byli tego zdania, te koniecznie należy połońe- 
nie Hiszpanii publieznie ogłosić, papiery 
zaś przez Deputowanego przywiezione zniaz 


` 
t, 
me 
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czyć, To się stało; spalona jednakże sylżo ( w Peru j zrodzony, był istnym awanturnia 


drukowane pisma, ale mie rozkazy Ministrów. 
ek chcisno czekać, do czegoby się Lud. skło- 
mił Linisrs dopełnił uchwał sposoben nay- 
zręcznieyszynm ; objawił przez obwieszczenie 
stana Hiszpanii i zniknienie dotychcze- 
snego pokolenia Królewskiego , lecz przytem 
obchodził się z Deputoewanym Francuzkim z 
uwaga dlań naypedehlebnieyszą. 


Między Ludem pokazało się wkrótce nie- 


ukontentowanie ze wszystkich wypadków ga- 
szłych w Hiszpanii, iako też ze sposobu, 
Jiskim go nareszcie e nich uwiadomiono. Aby 
Deputowanege Francuzkiego od wszelkich zda- 
rayé się mogących nieprzyiemnośsi ochronić, 
radził me Liniers, sby się raczey da Mon- 
tevidee udał, WVręczył mu rozkaa do Rząd- 
Gy tameecznego Xawerego Elio, w którym te- 


mug wszelkie, iakie bydź może, poważenieiega . 


soby naymecniey zalecił. 

Xawery Elio, nieliontent w naywyższym 
stopnia z - Wice-MKróla Liniersa, a wierny 
Domowi Barbonów, zwołał natychmiast 
Junte w Montevideo, i oświadczył bez 6- 


gródki, że się żadnemu rozkazowi, któryby go. 


nadal z Buenos-Ayres doszedł, nis podda, 
ponieważ to miasto nie iest wolnem, lecz przę- 


moea wiarotomnego ` Naczelnika uiarźmionem. 


Ten Brok stoł się dla całego Kraia niebezpie- 
cznym przykładem nieładn. Liniers wysłał 
natychmisst siłę sbroyną przeciwko Montevi- 
deo, i pierwszy te rsz od czasów Pizarra 
«widziano w Amerycę Hiszpańskiey woynę do- 
mowę , która między dwoma Naczelnikami £u- 
ropeyskimi wybuchnęła. Liniere nważał, że 
-rzecay nicbezpiecanie iśdź zoczynały; tworzył 
więc sobie, iak mógł, grożne stronnictwo mię- 
dzy Obywstelami kraiowemi ; mianował Urzę- 
daikami wsieanymi ludzi sobie uległych, a 
częstokroś naynmiesbyczaynieyszych , i twoszył 
nowe roty, z których iedną grtenadyerami Li- 
nierskimi nazwal, ponieważ ci iego straż prey- 
buczną składać musieli. WV wymiarze sprawie- 


dliweści dopuszczał się wszelkich niegodziwo-- 
ści i dowolności; zgoła wszystkiego, ażeby so- 


bie stronników zjedonć. Skutek tego był taki, 


". że Bię stał znienawidzonym, i nietyłso w Mon- 
tevidaog, lecz i w sameyże stolicy miał nie- 
a B- 2 


przyiacieł. : 

Mada: tych pierwszych zaburzeń przy- 
był 
Ek Junta Sewiloka iako Pełnomocnika 
wysł.ła, aby Eraio Ameryk:ńshie w dobrem 
„porozumieniu z Hiszpamiią dla Domu B ur- 
bonów przeciwko Frasaczom utrzymał. Czło- 
wiek ten z bogatych rodzicow w A.rcquipa 


Hisspanii Józef Emanuel Goyneche,. 


kiem, pieniędzy nszbierać chcący. Gdy Fran- 
cuzi Madryt zaięti, był naypierwey ich stron- 
nisigm, i przez VYodza Murata na urzędzie 
umieszczonym ; przeieźdzaiąc przez Andaf[u- 
zyę da Ameryki, aby tam dls Fradcazow 
pracować, odmienił ducha, i przyjął'od Junty 
Hiszpańskiey poselstwo do Ameryki na ko. 
rzyść Ferdynanda Vllgo. W Montevi- 
deo chwalił gorliwość Junty tameczney, a 
przybpwszy do Ruenos-Ayres, odmienił 
tom, nazywał Mentewideończyków buntownikami 
dla tego, że naybęzprawaieyszym sposobem June 


‘te utworsyii, i bontentował się tém, że Li- 


niere wras z stolicą. Królowi Ferdynan- 
dowi wierność zaprzysiągł, a Jantę Sewil- 
oka Zastępcą maywyśszey Władzy Hiszpańelicy- 
neuał. [ymczesem, gdy pomiarkował, że naypo- 
wabdnieyszai nsybegatsze osoby w Buenoa Ay- 
redbyły przeciwnemi Linieraowi, starał się 
także i im przypodobać. Misły one majątek, a 
to było dla niego iuż dosyć. * Rade ona były, 
zamiast władzy VVioe - Krolla, widzieć raczey 


Jante; dał im więc natychmiastdo zrozamienia, 


żeby maylepiey byłe pozśdź aa praykładem 
Montewideeńczykow. Rada Stanu przy» 
stąpiła do dzieła; wszyscy Hiszpanie Fa- 
ropeyscy byli na iey stronic. VV dzień nowe- 
go roku 18:9ge poakuszono się o pobudzenie 
Ludu do powstania, celem ustanowienie Janty., 
prowinczomalney ; Ble ten proiekt shańczył się 
na niczem. Kreole zostali wiernymi Wice-Ńr0- 
lobi i dotychczosawemn porządkowi rzeczy. 
Tu dopiero dał Liuiers uezuć całą moc swo- ` 
ią powstańcom, a naceelnicy onychże doznali 
całey enpalczywości iego. Przy tey sposobności 


, Hiszpanie Furopeyscy, którzy sami tylko spisek 


ubłsdali, spostrzegli mie bea upokorzenia się i 
zadumienia: Że się ietytną siła Dudu nie w ich 
ręku, lecz u Kre lew znayda'e. Wice- Król, 
który beepieezeństwo swoie winien był bagne- 
tomm hufcow irevl.kich , pochlebiał onymóe, 
wisczował im szczęście do ich preewagi, i wezel- `“ 
kiemi sposobami nirzymywał nmiezgodę między 
Hiszpanami i liresiumi, aby tym epósobem tak 
iednych, ñako i drugich łatwiey utrzymać nę 
wodzy. ` l i 
Na większe nieszczęścić popełniała Tisz- 


«paaiia, c.yliraczcygłówna Junta Sowil- 


oks, ieden błąd po drugim. W Buenos- 
Ayres, gdzie iey właśnie z prawdziwym za- . 
palem przysięgę wykcnano, nadała przedayne- 
mu Eliotowi władzę mieprzyawuita, nawa 
i gad woysbiem; rozs'rzygoł» spory między 
Kreolami a EKuropeyczykami całkiem ns strong 


ostatnich, miacowała nowege Wice- Króla, a 


Liniers, którego jabo więźnia do Hiszpa- 
nii edprowadeić wiano, otrzymał pozwolenie, 


- aby w Kordubie del Tukamaa żył iako 


wygnanioc.. 
Ą y. | 
/Rewolucyśa następuie, 
nienie woyny domowety. 
1809 i 1810. 


Nawy Wice-Król Baltazar Hedalgo 
de Cisneros, który na począthu Sierpnia 
 a809go do Buenos-Ayes przylechał, nie był 
bynaymuiej zdołaym do tak ważnego urzędu. 
W pierwszych tygodniach wprawdzie panowała 

łęboka cisza, Która barzę poprzedzać zwykłs. 
Alec Buenes-Ayres, niesaszczycone za ową 
waleczność , z którą nsiszd Angielski odporło ;- 
Kreole wszędzie upośledseni; zmiany w woy- 
sku przez niedostatek pienięday ezrządzone ; 
wszystko to przyczyniało się do wzmagania nie- 


YW y b u ch< 
W roku, 


chęci w wyżsgym stopnia, aniżeli przedtem. W. 


tey potrzebie udawał się Cisneros do świa- 
tieyszych głów w Kraiu o radę, Prawnik Ma- 


riana Moreno, człowiek młody, posiadsią- 


cj bardzo wiele wiadomości, bogaty i pełen 
jemiaszu , htórego dla rzadkiey wymowy iego 
Burkem połodniowey AmeryBi nazyweno *), 
proponował, ażeby dla praywrócenia' pomysl- 
ności powszechocy, a z nią publicznego zida- 
wolnienia i przychodów ërsiowych, walnego 


handlu z Angliią dozwolić; ale wymowa ie- 


go enst:ła tym razem bezowoeną. Przeciwnie 
mieli Hiszpanie Breolnw w podayrseuiu o Ente 
wsnie spiskow. Cisneros edbievrał zlecenia, 
aby mis? surową baczność; Bazs? więc bez pye 
tania bożdege Mreols jub cadzoziemca, na 
maylichsze doniesienie natychmisst aresztować, 
więzić, de Hiszpanii odsyłać, albo do woy- 
sha oddawać. Naynaturalnieyszym skutkieza nie- 
rostropnago postępowuwia tego było obalenie 
władzy Wice - Iirólewskiey za pierwszą apocoe 
bnością , która się nastreczyła. ? i 
Właśnie w tymże samym czasie nadcho- 
dziły a Hiszpanii złe wiadomości, jedna za 
drogą; iog to, że ady x, stracony; iuż to, żę 
główną Junte Sewilską rozpędzono , a 
to mie tylio haniebnie, lecz, %e ią nawet o 
zdradę w podeyrzeniu miano. W tem gamie- 
azaria otracił Gisnevos wszelią przytom- 
naśćz uskarzał sio w iedaem obwieszczeniu na 
wdesperowene położamie Hiszpanii, a przez 
w jasne pomieszanie i zwątpiesie 0 sobie, po- 
‘menty? kłopot pobliczny. Rada Stana zgro- 


=e. > 
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*) Umarł potem w podróży do Anglii, dokąd 

go hoN Buenos-Ayrcska iake Pelno- 
mocnika była wysłała. 


"nie dorwało, 
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madziła się niezwłocznie i naraczsła się nad 
srodkami względem zapobieżenia nieład: m,. aby 
się iakęwe dzikie stronnictwo władzy jublicenay 
DBazdy albowiem tódzieł, że «Ga. 
tychcześni Urzędaicy Miszoeńszy urzędow swoa 


„ich dłażey piastować nie moga, skoro zniarę- 


ła zwierzchnicza pow'ga Janty, główney, ad 
którey, iako podrządoi, uszędy swoie. uttzy« 
mali, a Gisneros mi:ł som z siebie tek ma- 
ło, iak i naylichszy Obywaie) Buanea-Ajreski, 
upoważnienia do prowadzenie Regeja w cbwa- 
dach Wice-Hrólostwa. Te obradr Rady Staru 
nie dążyły bynaymniey do rewolucyś, «ibs do 
oderwania siç od Hiszpanii, gdyż Czlonsewie 
oneyże, Ktjrych się większość z Hiszpanów 
składała. wagfstko w porozumienin się z samymże 
Wice - Królem Ćzynili. Zwołano więc nayana- 
kemitszych Oćywateli z osłego Hraiu.  Zgra« 
madzenie ich zzgaiło posiedzienia swoie dnia 
29. Maia 1810, i utworzyło tymczasową Juntę 
rządową dla utrzymania spokoyności w Mraiu. 

Ta, nsyprawnieyseym-sposcbom ustanowio+ 
na Władza maywyższa, postępowała sobie z 
wielką powagą i umiarkowsriem. Żaden z by- 
łych Zwierczchników nie miał powoda do uska- 
rżania się na przemoc lub ucisk ; fednakowoń 
bolało ich to, że teraz bez powagi zostali, a za- 
tem knoweli spiski teiemne. Monte vid oo, pa- 
łaiąe oddawna nienawiścię ku Buenes- Ay- 
res, było im naylepszą podporą. Ono to nay- 
pierwsze publicznie wzbraniało się użnsnia 
nowego porządka, i podżegało inne Gminy do 
naśladowania. Skaro więc g Hiszpanii i 
z Europy nadesły wisdomości, że się tam 
Rejencyynu Rada Królestwa utwo- 


rzyła, stało się MonteV ideo tem zuchwal- 


szem, i domsgło się przywrócenia dawnego 
stanu rzeczy , tudsieź oddania na powrót wła- 
dzy Wice - Królowi. | 
Przeciwnie zaś Rząd Buenos-Ayreski, 
który o istnieniu Hiszpańskiey Rady Rejencyy- 
ney nie miał wcale Eadney urzędawey wiado= 
mości, łecz|same tylko śprseczne iedne dru- 
gim wiadomości odbierał, nie chciał iey na o- 
slep uznać, pókiby pierwćy mie wiedział , ia- 
kim oao prewem na czele Państwa 
stanęła? Tək bowiem możnsby było żądać, 


Taby za kilka miesięcy Enowu jabi inny Rząd, a- 


nakoniec oowet wosle i pretensyc Józefa 
Bonopartego uznin9. — Malńontenci wzię- 
li się de broni. W głębi Mraiu zebrali dwa 
mała woyska, iednp pod roaks4zemi Linier- 
sa, a drugie w Potasj pog dowództwem 
Marszałka Niete, Tak więo wybuchnęła woy- 
na domowa między Hiszpanami Eurepeyskimi 


„a Kreolami. PRezgd Buenos-Ayreski ob- 


- szedł się: atoli a powstańeemi, iak z buntow- 

nikami, wysłał przeciwho mim siłę zbroyną i 
povonał ich.  Dowodcy zwyciężonyeh: zostali 
prawie wszyscy schwylsni i haniebnie straceni. 
W Kordubie ponieśli śmierć Liniers, 
Cancha, Allande, Redrigucz i Mo- 
rena, a to £ mocy wyrokn Sadu woiennego, 


iako uczestnicy spisku przeciwko cpelloyaości. 


_ publiczney ; Nieto zaś, Sanz i Jozef z 
Morduby, zostali na rynku w Potosi roz- 
strzelanymi. 4 

Na północy poszła Prewincya Paragu- 
ay za przykładem Montowideończyków , 
porady swoiego Wielkorządcy Velaska o- 
świadczyła się przeciwko Juncie Ameryki 

ołudniewey. Rota z 500 ludzi złożone, 
którą Rząd Bnenos-Ayreyshki pod roz- 
bazami Wojza Belgrana w miesiącu Peź- 
dzierniku 1810go do Paraguay postał, nie 
wicie wskór.łs , póki sam Lud tameczny, przez 
„zdroźności, podstępy i mierostropne kcohi Na- 
czelników swoich roziątrzeny , dachu swoiego 
dobrowolrie nie zmienil. Paresguejanie schwy- 
tali semi Velaaska, i wydali go iako główve- 
ge wicowaycę Rządowi Buenos- Ayre- 
skiemu. 

Od tego czasu prowadzono w Amery- 
ee południowey woynę domową s całą 
maiadłością i we wszystkiemi okropnościami, 
takie iey towarzyszyć awykły. Montevideo 
posiądaiąc kilka małych Hiszpańskich okrętów 


woiesnych , kczało im na rzece la Plata. 


krążyć i Buenos-Ayres zamknąć. Za- 
eiągano świeżych żołnierzy przeciwko Rządo- 
wi; a Elio otrzymawszy z Hiszpanii 
wladze- WWiee-Króla w.mieyscu złożonego, Ci- 
unerosa, prowadzi? e strsszliwa dzikością 


woynę zniszczenia , która wnet csi Hiszpan- 


sią Amerykę południową ogornęła. 
Prowineye Caracas i Potosi, które da- 
wniey do Peru, odrotu ześ 1776g> do Wice- 
Królestwa Buenos- Ayreskiego należ:- 
ły, podzieliły się wnet między Montevideo 
i między Buenos-Ayres. Obadwa te mia- 
sta były. s początku Juncie Sewilskiey 
à Ferdynandowi VIE, pasłusznemi, do- 
pos Buenos-Ayres i kraiowcy przes ry- 
welstwo Montewidcóńczyków , prasa nienawiść 
Jiszpanów i opaczne środki sameyże Hi sz p ae 
nii odstręceeni, nareszcie za wlasne utrzy- 
manie 5woie Walczyć przymuszenym! nie zostali, 

Tu dopiero poazsła c'ę dzielność. która się 
„w słowach wolność i niepodległość 
gawiersła. Szczegółnie tylko przez nią doła- 
sił RBryd Bueoos-Ayreshi, že się nig- 
przyiacicłom swvża stał śwaszajm, i wielką 


republikańskiey i samodaielney. 
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część mieszkańców rozleglego Kraiu 0a ewoią 
strone przeciągnął, Zaiesłono Buenos Ayre- 
ską Rade Stanu, ponieważ stoła się winną po- 
deyrzanego spossha myślen a; wygnama ią Z 
Kraiu, a na iey mieysce inua utworzono. Q- 
chotnicy ae wszystkich okolic Królestwa“ ger= 
neli się do broni. 

Ouracieństwa Hiszpanów . Furępcyskich w 
Peru iw Chili przeciwks owym, na któ- 
rych tarmmża tylko ślad opera dastrzegano , o.’ 
burzyły umysły tukeż i w Rraiach tamecznych. 
Sroga zatwardziałość , m taką Hiszpacie hilku- 
set więdoiow w mieście Qaito na śmierć po= 
święcili è szlachię krajową mordowali, aże= 
by panowanie swbie zabezpieczyć ( w Sier- 
pnia 18ro), up wszechniła wołanie o zemstę na 
Earopeyczykow krwi łaknących. Powstanie w 
Peru i w Chili eżywiło męztwo Junty: 
Buenos-Ayreakie y; zniszczyła ena wszyst- 
ko, co tylko ieszcze iukową eechę władzy 
Królewskiey w orządzeniach publicznych miałaę 
zniosła wszelkie okazałości, uchyliła od urzę= 
dow Stanu wszystkich rodowitych Hiszpanew, 
i coraz bardziey przybierała -postawę VFładzy 
Może iey słu- 
sznpie zarzucić można, że się w gorliwości swo- 
iey częstokroć za dal*ko zapędzała. Jedna- 
kowoż praćważała w niey strona umiarkowa- 
nych, osobliwie, gdy Naczelnik eneyże, zacny 
Corneilo Saavedra, stale się oświadczył, 
że się do Żadnych gwałtowuych średhow nie: 
przychyli, To oświadczenie Saatedry mu- 
ciało bydź tem skntęczaieyszem , ile, że wee 
dług komstytucyi tymzensowey, wraz: tahże i 
naczelne dowództwo siły sbroyney posiadał. 

Tak tedy ba końcowi roku 1810go cała 
niezmierna przestrzeń, oł brzegów morza śród- 
ziemnegw aż do granic Porawiański.h, zjedso- 
czyła się z duchem Jaoty Buenos; Ayrey- 
skieg. Tylko Monte video trwało ieczcae: 
w dummaym odporze. 

e (Dokończenie nastapi} 


Lekarstwo od Wścieklizny. 


(Z 
walid. ) 

W. niektórych Guberniiach, mianowicie w . 
Orlowskiey i Tulskiey, inż od dawna nie lęka- 


gezety Poetersburskiey: Raski In- 


dą się skutków ukąszenia psów wście- 


kłyeb. Maig tsm powszechne lekarstwo, któ- 
re nie tylko leczy tych , eo świeżo są od psów 
wściekłygh pokąsani, lecz nawet i takich, w 
któryxh iad działać iuż począł w caley gwulto- 
wagści, Lakarstwem tak zbawiennem iest rg- 


«ślina znajoma w Gubernii Tu'stiey pod imie= 
niem Wodnego Szylniku albo też Gzastu- 
chy (Alisms plantago). W innych Guborni- 
iacj Rossi może ią nazywają insczsy; leczto iest 
rzecz niewątpliwa, iż pomieniona ruślina,a szcze- 
-gólnię iey korzeń, dziwne w tey mierze sprawuie 

"sżatki i powszechaie iest nżywańy.  Dwudzie- 
sto - pięcioletnie doświadczenie przekonało, iż 
nie było zdarzenia, aby ktokolwiek umarł a 

-wścieklizny , byleby użyto tego lekarstwa. WY 
rzeczonych Guberniiach iest rzecz bardza rzad- 

-ba , sby widziano psy wściekłe, chocisż Oby- 
watele maia upodobanie w polowaniu i chowa- 
ią wielkie psiarnie. Zapobiega się tema, mie- 
szaiąc tę roślinę do iadła tych zwierząt. — 
Rzecz iest do niepoięcia, iż tego lekarstwa 
tak zbawiennege, i tak w skutkach swoich wie- 

„ehybnego, sikt dotąd nie epis:?, pomimo do- 


<świadczzną ciągle przem lat dwadzieścia pięć i. 


więcey dzielność. Może te pochodzi ztąd, iż 
w Hraiu naszym mało iost miłośników pióra, a 
b:rdziey jeszcze , iż maiey iest takich, którzy- 
by się wzięli do. przeczytania tego, co napisano; 
 iskkolwiekh bądź, ten zbawienny środek rato- 
wonia cierpiącey ludztości od tak okropney 
klęski, iaka iest wścieklizna , nie był dotąd wia- 
domy, isk tylkn w pemienionych Guberniiach, 
Przed kilku dopiero dniami' ukazały się dwie 
księgi w tym przedmiocie , iedoa w Peters- 
burgu pod tytułem: Niewątpliwe lekar- 
stwo od ukąszenia psów wścieśłych. 
Drugo w Moskwie mająca tytul: Wyo- 
brażenie i opisanie rośliny wodnego 
azylnikń, używaiąęcey się od ukącze- 
nia psa wściekłogo. Piórom zapewne 
obu sutorów kierowała miłość ludzkości. Wy- 
„+ dawca pierwszey iest znaiomy Publiczności, ze- 
wszcchmiar pełen zalet Pen Paweł S wini.n. 
Autor drugiey , nie wyraził imienia ewciego. 

Historyę: odkrycia skutków tey rosliny, 
P. Świnin tak opianie: 

Przyinciel móy bywa'ge często w Guber- 
nii Tulskiey, nie raz widział, isk prswie cu- 
downym sposebem roślina ta z”pobiegła strasz- 
liwym ckotkom ukąszenia psa wściekłego, a na- 
wet ratowsła i takich , którzy iuż do zupełne- 
go doszli byli szaleństwa, to iest, iż się lękali 
wody i rzucali się na ludzi, Tym spesubem 

' leczył od wścieklizny uwe!nieny od słożby żuł- 
mierz przez lat dwadzieścia pięć, i aikomu się 
nic gwierzsł sekretu swoiego. Przyiaciel móy 
iednakże przez preśby i nagrody przyszedł do 
tego, że wspomniany Żełnierz odkrył mu ta- 
iemnicę leczenia, a rezem opowiedział, iakim 

'spneebem nabył wiadomośći o włesnościach tey 
rośliny: ,, Razu iednego , mówił kołnierz, kie- 


dym poszedł do.lssu, to było zarsz.po mo- 
iem uwolnieniu od służby , postrzegłem bieże- 
cego nsprzeciw mnie psa z naszey wsi , który 
od kilku dni iuż był wściehłym i kąsał ludzi ; 
a przestrachu wlazłom matychmiast na drzewo, 
a pies przybliżył się do błota pozostałego po 
wyschłey kaluży , i począł kopać ziemię prze- 
dniemi łapami Z całey siły; wykepawszy takim 
sposobem iakiś kerzeń, z chciwością go pożarł. 
Przypatrywsłem się wszystkim poruszeniom ie- 
go i widziałem, iż iak tylko zjadł. odkopany 
przez siebie korzeń, natychmiast się uspokoił, 


piana mu iśdź z paezezy przestała, oczy nabie- 


głe krwią przyigły naturalną postać, i mniey, 
iak w godzinę, przybiegł pod drzewo, na htó- 


rem siedziałem i Mrącące ogonem dawał mi do 


zrozumienia , iż mię zaa i iuż nie iest wście- 
kły ; alażłem więc z drzewą i w rzeczy somey 
widziałem, że pies zdrów zupelnie. Udałem 
się potem nsd błoto, w. którem to zwierze 
znslazło tak zbawienne lekarstwo; w odkopa- 
ney ziemi posirzegłem izszcza niedoietzony - 
Merzeń, przy którem łodyga z listkami i kwia- 
tem, dała mi zupełną łatwość pozoania tey 
rośłiny; od tego czasu począłem leczyć od 
wścieklizny, i nigdy lekerstwo moie nie chybiła 
w skutkach. Taka ićst historya tego zbawien- 
nego odkrycia według Pana Swinina, lecz 
Pan Lewszyn mówi inaczey, to iest: iż wię 


Żołnierz dowiedział otym selrecie od. chłopa 


iednego, kiedy ieszcze był w służbie w Guber- 
nii Arohangielakiey, i potem za powró- 
tem do Gubernii Tulskiey leczyć począł. 
Jakkolwiek bądź, zawsze ta wiadomość doszła 
nas przez usta żołnierża , tego tylko powinniś- 
my żałować, że ani Pan. Świnin, ani Pen 
Lewszyn, nie ogłosili nazwiska żołnierźa, 
który iednahże zasługuje, aby o nim potom- 
ność wiedaiała. 

Roślina ta znayduie się zwyczaynie po 
wielkich błetach , ieziorsch , a nawet i w wo» 
dach stoiących w mnieyszęy objętości. Wy- 
rasta w wodzie z wp:dłych tam i na dnie po- 
aost.łych nasion. Te naprzód wypnszczają 
miły korzonek, którym się dna trzymaią ; Ko- 
rzonek ten podebny iest do cebuli włótnem ob- 
rosłey. Do miesiąca Czerwca liście tey rośliny 
ieszcze są pod wodą; lecz -na początku pomie- 
nionego miesiąca, a ieżeli wiosna bywa bardzo 
ciepła , to i w Maiu ukazują się nad powierz- 
chnią wedy w Jicabie 5, 6, 7 i więcey na 
dłogich okrągłych łouygach, maiących ze stro- 
ny wnętrzncy wydrężenie koloru cżerwencgo ; 
na keżdey łodydze nie bywa więcey nad ieden 
liść ksatałta okrągio - podługowatego, nieco ze- 
ostrzony, gładki, koiyru ciemnoziclonego. 


W wiesiądu Czerwcu wychodsi z pod wa- 


- dy gruba łodyga z główką natształt szparugu' 


koloru zielonego. Czasami łodyga ta pokazu- 
„je się sama iedna, csasami Otoczona lióciami, 
potem. rozdziela się ma wiele kolan, £ których 
się uksztułca tyleż gałęzi gołych i zupełnie bez 
* liści; po końcach takowych gałęzi znayduią sią 


nie wielkie kwiatki blado -« różowego koloru, z” 


Których potem wychodzą nssions. Roślina ta 
ma czasami wysokości więcey półtora łokcia, 
kwitniejzaś prees całe lato. 

. Fah się sbiera? 

Tę roślinę zhiarać możno prez całe lato; 

lece noypakutecznieyszą będzie, ieżeli się abie- 
"rze w bońcu Sierpnia, a to takim sposobem: 
dobywa się korzeń tey rośliny g wody, OcZyBE- 
cza się s mula, czy ziemi, i zasusza się w 
cieniu. ~ 3 

i kak się zażywa. 

Wziąć korzonek ieden większy, a ma- 
łych a, 3, etc., utłuc na proszek, i posypaw- 
say na ehleb nasmarowany masłom , dawać cho- 
remu. Telim sposobem dwa razy wzięty, a 

.naywięcey trzy, lest dostateczny do wyni 
nia zupełnie iada wścieklizny, chociażby 1.do 
tego atopnia działać poczęła, iń chory poczy- 
na się rzuesć na lodzi i boi się wody. 

Roślina ta również zbawienne pobazvie 
akutki i na zwierzętach, iako tea i na samych 
„psach. - y 

Dwaudziesto - pięcioletne  doświadcsenie 

pokazało , iż kto tylko ukąszony od psa wście- 

;'kłego;, przyymował takowe lekarstwo, doznał 
 pomyślny.h skutków; ani icdnego nie było a 

* ukąszonych , komuby mie pomoglo; nawet i ta- 
ey odzyskały zdrowie, 
łodzi i Kąsali. Fo kilka razy zdarzyło się w 
Gubernii. Tulskiey. | 

( Według roślinaego dykcyonarza Xiędza 
Kluka, Alisma plantago nszywa się 
Zabieniee Babka wodna; ma iaiowo- 

obrage zaostrzoae liście, pręt wysoki, Bo- 

rsenie cienkie dr:bne; owoc z trzema tępe- 

mi rogami; kwiet biały od Lipea do VYrześnis; 


róśnie ma brzegach rzek, jezior, w rowach i. 


` „anych mokrych miezscach. Qtwce iey- nie tykaią.). 
ł + Z A A ARJ, 


Rozmaite Rzeczy. 


WY chwili, kiedy ieszcze wielu ma szko». 


dliwe wzrostowi matematyki uprzedzenie , wy- 
szło w Wiedniu pismo Pólaka w Niemiec- 
kima języku © wpływie matematyki na Aduliarę 
człowieka, wYd+na przezJógefą Gołuchew- 
skiego, wych wsńsa ©. H. Teres. Rycerskicy 
Akademii, z powodu ścisłego examina z teyu- 
mieiętaoóci roks 1856. Nz 1 


se. 


co się już rzucali na 


— 16 — | p pe. 


Na czele tey rósprawy umieszcza autor 
definicyę tey kultury , wziętą z filoa.fj Sam i- 
ta. — Jest to: „Owicżzeniemły poięcia w przed- | 
stawianiu rozmaitych wątków i przyawoitych 
warusseń , któremi wenosi się smsń hu wzmio- 
śleyszym czuniom.'—Przystępuie polem do roz- 
ważania istoty nauk matematyki ; błędy nieprzye 
chylnego wielu o niey sądzenia preypisuie ie- 
dnostronności; uważa ią więc Z. wyższego ata- 
nowiska, to iest: isko saczególnieysze ćwieze- 
nie sił pojęcia ludz%iego dla uspośobienia go 
do perządcego, zwięułego, celnego i prędkie- 
go myślenia w każdym przedmincie. Rozwo- 
dzenie się w tey mierze stanowi iey korzyść 
bezśredmią , czyli kierunek pragmatyczny. Pe- 
średnicy iey Korzyści poświęconą iest osobna 
część pisma ; zastanawia się tu cuter mad nią, 
ile spowinowaceną z wielą umieiętnościnmi , 
których iest pierwiastkową. Między innemi zwiaz- 
kowemi amieigtiościami nie może pominąć 2- 
sttonomii; ważne w tey ostatniey docieczone 
prawdy i pocsynione odkrycia poćsytuie za 
tryumf ludzkiego poięciś, a myśli, do których 
daia powód, sądzi bydź godnemi szlachetności 
przeznaczenia ludzkiego. Należą do tych osta- 
taich; wyobraźnia i fantamya, ed których lek- 


„en cenienia dul-ki, pokszuie, ġa zasmakówa- 


nia w dokładności i w prawdsie, nie dopusz- 
cza ich ghytoiey wybuiałości i zdziezonia. Wy 
ogólaości, estetyka, matarastyka i fił:zofia są 
stanowozemi naukami ludzkiey doskonołości. — 
Uwagi te nie są supełnie nowem:; sposób ie- 
dnak onych wystawienia , rozwodzenie się nad. 
szezęśliwościg paświęcaiąoych się óćwicseniom 
nmysłowym , niepodległym gwałtownościom na- 
miętności, a przeż to samo stwierdzaiącym mo- 
ralność, sprawnie czytanie tego pładu naszego 
rodaka iateressuiącom i godaem o©yczystego 
przełożenia. 4 
OE RE O a 


Niedawno zrobiono ogromny koeiof dla 
Panow Strattona i Smith», piwowarów 


Londyńskich. . Ma òn 34 stóp wysnkóści, a 95 


śvednicy ; do przywiezienia iego użyto 18 bo- 
mi, Gdy ge osadzono na mieysca, PP. Strat- 
ton i Smith zsprosili swoich przyiecioł na 
obiad, którzy icdli w owym kutle.  Postawia- 
na w nim stołki i hwhi, i razem 796 osób 
siedziadło. Dano zaś uastępniąee potrawy: dwie 
tylne ćwierci wołowe, wnżące po 84 funtów ; - 
108 pieczonych kaczek, 2a ezorów; 96 kspło- 
nów i pulard, 60 tłustych pieczonych gęsi, 3 
»2 beczek porteru. W kadzi, stoiąccy przy 
kotle, także bardzo ogromney, siedzieli ich 
woźnico , których było 304, i iedli obiad. - 
esmena progines ZA, 


